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Przed dziesięcioma 


laty, y. 


li wyruszył I oddział Gwařdii Ludowej pod 


dowództwem F. Zubrzyckiego. 
Na zdjęciu: grupa gwardzistów w akcji bojowej. 


M. bm. minęła dziewiąta rocznica utwo- 
enia 1 Dywiaji im. Tadeusza Kołegzaki 


związku Radzieckim. 
Na zajęciu: 


CAF z Archiwum Hist. Partii KC PZPR. 


wyjnza kościuszkowców na | 
tront, 


CAF z Archiwum Hist. Partii KC PZPR. 


| O 140 proc. 
wzrosły kredyty 
na budowę rurociągu 


Łódź-Pili 
ódź-Pilica 

Dzięki wielkiemu  wysiłkowi 
linansowemu państwa, szybko 
postępuje budowa rurociągu Pi 
lica — Łódź, największej inwe- 
stycji komunalnej Planu 6-1let- 
niego w okręgu łódzkim. Rok 
1951 przyniósł realizację planów 
budowy w 124 proc., przy po- 
ważnych osiągnięciach w dzie- 
dzinie oszczędności materiałów 
i robocizny, 

W roku bież. kredyty na bu- 
dowę rurociągu zwiększone żo- 
stały o 140 proc, co w bardzo 
poważnym stopniu  przyśpieszy 
tempo budowy samego rurocią- 
gu, który w niedalekiej przysz- 
łości rozwiąże sprawę zaopatry- 
wania w wodę Łodzi, czego nie 
dokonały rządy Polski kapitali- 
stycznej. 


Również młodzi żołnierze WP 


wezmą udział w Zlocie 


W jednostkach trwa wytężona praca 
nad podniesieniem poziomu 
wyszkolenia bojowego i politycznego 


WARSZAWA. — Apel Zarządu 
Głównego ZMP o uczczenie czynem 
zbliżającego się Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych Pol 
ski Ludowej odbił się potężnym 
echem wśród młodych żołnierzy i ca 
łych pododdziałów ludowego Woj- 
ska Polskiego. 

Wykonując rozkaz 1-majowy mi- 
nistra Obrony Narodowej, Marszał- 
ka Polski, Konstantego Rokossow= 
skiego: „Podnosić nieustannie po- 


Huta „Batory“ 
po raz drugi zdobyła 


sztandar przechodni 


" KATOWICE. — Za osiągnięcia u- 
zyskane w I kwartale br. przez o= 
fiarną załogę huty „Batory“ przy- 
znany jej został po raz drugi sztan- 
dar przechodni Centralnej Rady 
Z» ów Zawodowych. 

Równocześnie z tym _ wyróżnie- 
niem załoga otrzymała za swe osią 
gnięcia na polu produkcji premie 
pieniężne w wysokości 120 tys. zł. 

Zaszczytne wyróżnienie załoga 
huty „Batory“ zdobyła dzięki 
stematycznie wzrastającej wydaj 
ci zarówno przodujących wydzia- 
łów walcowniczych stalowni, jak 
i całych zakładów. 

Jeszcze jednym wyrazem uznania 
dla osiągnięć i ofiarności załogi hu 
ty „Batory“ było wyróżnienie 26 
piacowników huty w dniu Święta 
Hutnika odznakąmi przodownika. 


ziom wyszkolenia bojowego 1 poli- 
tycznego, wzmacniać ustawicznie 
wzorową dyscyplinę“ młodzi 
żołnierze ludowego wojska składają 
ukochanej ojczyźnie swój serdecz- 
ny żołnierski dar — pracę nad umo 
enieniem sił obronnych kraju. 

Udział przodowników  wyszkole- 
nia bojowego i politycznego w Zlo- 
cie będzie manifestacyjnym wyra- 
zem łączności wojska z masami pra 
cującymi. 

Przygotowując się do Zlotu, za- 
rząd koła ZMP w jednej z jedno- 
stek wojskowych dużo uwagi po- 
święca spopularyzowaniu treści a- 
pelu ZG ZMP. 

Dobrze rozumieją treść apelu ZG 
ZMP żołnierze — Kużniarski i Pu- 
tertak, którzy przez osobiste przo- 
downictwo i pomoc kolegom podno- 
szą gotowość bojową pododdziału. 
Dobre wyniki w szkoleniu osiągają 
żołnierze Lubec, Jasienkla 1 Mręt- 
ka. 

Pragną oni przywitać Zlot bardzo 
dobrymi ocenami z wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego. 

lew Kania z pododdziału, które- 
go dowódcą jest oficer Kołakowski 
pilnie uczy się i wzorowo wykonu- 
je rozkazy. 

„Uczę się; bo rozumiem — mówi 


Ś on — że służba w wojsku — to za- 


szczytny obowiązek. Sumienną pra- 
cą pragnę zdobyć umiejętności do- 
brego obrońcy budującej socjalizm 
ojczyzny". 

Pragnieniem elewa Kani jest za- 
służyć na uczestnictwo w Zlocie 
Młodych  . Przodowników-Budowni- 
czych Polski Ludowej, 


ILUSTROWANY" 


Data pocztowa ulszczona ryczałtem 


CZWARTEK 


„Nie spoczniemy na laurach" 


Sukcesy mobilizują 


do dalszego, twórczego wysiłku ! 
Wezwanie załogi zakładów im. Komuny Paryskiej 


WARSZAWA. — Aktywiści partyjni i związkowi, przodujący robot- 
nicy i pracownicy techniczni zakładów im. Komuny Paryskiej mówili 
na ostatnio odbytych naradach załogowych: 

„W Czynie Majowym uzyskaliśmy bardzo dobre wyniki, daliśmy do- 
datkową produkcję wartości kilku milionów zł, plan I kwartału wy- 
konaliśmy — przedterminowo. Rozszerzyliśmy zastosowanie metody 
Kowalowa i założyliśmy nowe brygady racjonalizatorskie. Nie może- 
my jednak poprzestać na tych osiągnięciach, Sukcesy te uważamy za 
podstawę do dalszego usprawnienia walki o plan”. 


W grupach związkowych 1 partyj|konać ponad plan II kwartału br. 
nych oraz w zespołach i oddziałach | produkcję wartości 2.798 tys. zł, plan 
produkcyjnych przeanalizowano do- | asortymentowy wykonać w 100 pro 
kładnie wyniki Czynu Majowego i|centach, zwiększyć średnią wydaj- 
zastanowiono się nad sposobami u- fność pracy w stosunku do ubiegłe- 
trzymania wysokiego tempa produk | go kwartału o 4 proc., koszty włas 
cji, osiągniętego w toku realizacji |ne produkcji w stosunku dó roku 
zobowiązań, a nawet zwiększenia | ubiegłego zmniejszyć o 6 proc. 


Bo. 

Robotnicy i pracownicy technicz- 
anNalgorzej by bylo i da | tag |l zakładów im. Komuny Paryskiej 
się dużo zrobiło. Naszą ambicją jest AE ię deja 
ciągle dobrze pracować, a nie tylko krpami Pi zwiniete s 
wtedy, kiedy wykonujemy zobowią tuł/najl kas Ana tego. Dene- 


zania“, 
Takie zdanie wyraża Ślusarz na- | mysłu w IT kwartale br. 


rzędziowy zakładów — Jan Symon, 
który wyrabia 200 proc. normy. 
Dnia 14 bm. na zebraniu załogo- 
wym robotnicy, majstrowie, praco- 
wnicy techniczni zakładów im. Ko- 
muny Paryskiej, w oparciu o zobo- 
wiązania dadywianalne 1 zespołowe, 
podjęli zobowiązanie całej załogi. 
Załoga zobowiązała się m. in.: wy 


Rząd brytyjski 
zakazał wjazdu 
delegałom zagranicznym 
na konferencję 
obrońców pokoju 
LONDYN. — Angielski Komitet 
Obrony Pokoju komunikuje, że rząd 
zakazał wjazdu do Anglii wszyst- 
kim delegatom zagranicznym na 
krajową konferencję obrońców po- 


koju, która rozpoczyna się w Lon- 
dynie w niedzielę, 18 maja. 


Fa 
OŚWIADCZENIE 
ANGIELSKIEGO KOMITETU 
OBRONY POKOJU 


LONDYN. — Sekretarz Angielskiego 
Komitetu Obrony Pokoju, Vincent Jo- 
nes, złożył specjalne oświadczenie w 
związku s tym, że brytyjski minister 
Spraw Wewnętrzaych, M. Fyfe, zakazał 
wjazdu do Anglii gościom zagranicznym, 
zaproszonym na ogólnokrajową konfe- 
rencję obrońców pokoju, która odbędzie 
się w Londynie 18 maja. 

Oświadczenie wskazuje, že stanowisko 
ministra Spraw Wewnętrznych wobe 
konferencji organizowanej w jednym ce 
lu — podkreślenia dążeń narodu angiel- 
skiego do pokojowego uregulowania spor 
mych problemów międzynarodowych — 
musi wywołać poważne watpliwości, Je- 
Śl chodzi © szczerość wypowiedzi rządu 
brytyjskiego, dotyczących sprawy zacho- 
wania pokoju. 


Woj. łódzkie 


kończy sadzenie 
roślin okopowych 


Prace związane z sadzeniem i sie 
wem roślin okopowych zbliżają się 
w województwie łódzkim ku końco 
wi. Do wczoraj wykonano je już w 
86 proc. 

Plan uprawy buraków cukrowych 
zrealizowany jest dotychczas w 87 
proc, ziemniaków w 85, rzepaku w 
62 proc, a pozostałych roślin oko- 
powych w 85 proc. 

Najlepiej przebiegają prace pol- 
ne w powiecie łowickim, łęczyckim 
i kutnowskim. Rolnicy z tych po- 
wiatów już w najbliższych dniach 
zakończą sadzenie i siew roślin oko- 
powych, fm) 


która odbędzie się 
“ "W MŁODZIEŻOWYM 


manasssssnoennonannnonenonnn nnn 


NOWY JORK. — W dniu 13 ma- 
ja odbyło się kolejne posiedzenie 
komitetu nr 1 komisji rozbrojenio- 
wej ONZ. 


Na początku posiedzenia delegat 
kliki kuomintangowskiej, który nie 
legalnie objął przewodnictwo obrad, 
ogłosił „postanowienie“, zakazujące 
delegatom przytaczania w komitecie 
faktów i wysuwania „jakichkolwiek 
oskarżeń co do używania broni bak 
teriologicznej". 


Delegat Związku Radzieckiego, 
Jakub Malik, wystąpił z energicz- 
nym protestem przeciwko temu „po 
stanowieniu" delegata kliki kuomin 
tangowskiej, podkreślając, że zarów 
no „postanowienie", jak i obecność 
kuomintangowca w komisji są bez- 
prawne. 


Wiadómo powszechnie — oświad- 
czył Malik — że w 1925 r. Stany 
Zjednoczone podpisały konwencję 
genewską, zakazującą używania bro 
ni bakteriologicznej, lecz prez. Tru- 
man nie dopuścił do ratyfikacji tej 
konwencji przez kongres USA w r- 
1946. 

laczego nie wolno mówić w ko- 
misji rozbrojeniowej ONZ o tym 
fakcie?. Czyż opinia publiczna całe- 
go świata nie zdaje sobie sprawy, 


Chcesz dobrze spędzić 


piątkowy wieczór? 
Kup bilet na wielką imprezę 


„EXPRESSU ILUSTROWANEGO* 


przy ul. Moniuszki 


„ROZMAWIAMY Z.CZYTELNIKAMI" 


to nazwa naszej imprezy, a Pki Wam dużo zadowolenia 
i emoc; 


m Piosenki M Tańce m Muzyka B Deklamacje m Skecze m 


Mm Ogólna zabawa z nagrodami HK Mm 


Bilety po 2 1 3 zł można jeszcze nabyć w przedsprzedaży w Klu- 
bie Międzynarodowej Książki i Prasy, Piotrkowska 86 (do 9 wie- 
czór) oraz w „Orbisie* Pl Wolności 6. 


Pajac kuominłangowski „zabrania“ 


mówić o zbrodniach USA 


Daremne wysiłki imperialistów 
w komisji rozbrojeniowej ONZ 


Krew 


przelana w Essen 


winna być sygnałem 
do wzmocnienia walki 
o pokój w Europie 


BERLIN. — Fala protestów prze- 
ciwko krwawemu terrorowi poli- 
cji adenauerowskiej wobec patrio- 
tycznej młodzieży niemieckiej, 
przybiera z dniem każdym na sile. 

W związku z bestialską m: 
krą uczestników zlotu młodzież: 
wego w Essen, dokonaną na roz- 
kaz bonnskiego ministra Spraw We 
wnętrznych Lehra, Prezydent Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, Wilhelm Pieck przesłał do Cen 
tralnej Rady Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej (FDJ), depeszę treści na- 
stępującej: 

— Z uczuciem najwyższego obu- 
rzenia dowiedziałem się o krwa- 
wym napadzie policji Lehra na u- 
czestników pokojowego zlotu za- 
chodnio - niemieckiej młodzieży w 
Essen. 

Wydanie oddziałom policji ru- 
chomej rozkazu otwarcia ognia, 
jest przejawem ślepej wściekłości . 
Adenauera i Lebra z powodu tego, 
że coraz szersze koła młodzieży za 
chodnio - niemieckiej jednoczą się 
w walce przeciw remilitaryzacji 1 
przeciw oddawaniu cudzoziemcom 
młodzieży zachodnio - niemieckiej, 
Jako mięsa armatniego. 

Drogą pollcyjnego terroru 1 dyk 
tatury wojennej Adenauer i Lehr 
chcą narzncić ludności zachodnio- 
niemieckiej wojenny „układ ogól- 
ny”. 

Młody patriota Philip Mueller 

padł pierwszy ofiarą tego „ukła- 
du". Z woli Adenauera | jego za- 
granicznych protektorów w ślady 
Philipa Muellera mają pójść milio 
ny młodzieży niemieckiej, 
Krew przelana 11 maja w Essen 
wymaga, by wszyscy miłujący po- 
kój Niemcy zjednoczyli się we 
wspólnej walce, która uratuje 
przyszłość naszej młodzieży i po- 
kój w Europie. 


16 bm. o godz. 18 
DOMU KULTURY 


że rząd Stanów Zjednoczonych nie 
chce ratyfikować konwencji genew 
skiej dlatego właśnie, że używa bro 
ni bakteriologicznej przeciwko na- 
rodowi, koreańskiemu i chińskiemu. 


Komisja rozbrojeniowa ONZ nie 
tylko ma prawo, lecz także nie- 
wątpliwy obowiązek rozpatrzyć 
natychmiast sprawę naruszania za 
kazu używania broni bakteriolo= 
gicznej, 

Ma ona nie tylko prawo, ale tak 
że obowiązek pociągnięcia do od- 

powiedzialności winnych naru- 
szania zakazu używania broni bak 
teriologicznej. 

Następnie przemawiali delegaci 
państw bloku amerykańsko-angiel- 
skiego, po czym pod naciskiem de 
legacji Stanów Zjednoczonych bez- 
prawne „postanowienie"  przedsta- 
weta kuomintangu zostało uchwa 
lone. 

Po głosowaniu delegat radziecki 
złożył oświadczenie, w którym za- 
protestował przeciwko  bezprawnej 
uchwale komitetu i stwierdził, że 
delegacja ZSRR rezerwuje sobie 
prawo ogłoszenia w komisji rozbro- 
jeniowej dokumentów, śwladczą- 
cych o używanin przez wojska ame- 
rykańskie broni  bakteriologicznej 
w. Korei. 


„Arm 


„wych zakładów 


STR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Lucjan Rudnicki|A przecież zmieniło się wiele... 


Najpiękniejszy zawód 


wśród robotników 
i młodzieży Wrocławia 


WROCŁAW. — Z okazji Dni Oświaty, 
msiążki I Prasy wojewódzki Dom Kul- 
tury we Wrocławiu zorganizował spot- 
kanie mieszkańców Wrocławia ze znako- 
mitym pisarzem — Lucjanem Rudniekim, 
laureatem Państwowej Nagrody Lite- 
rackiej. 

W wieczorze autorskim wzięło udział 
rzeszło 800 osób, w większości młodzie- 
ży studenckiej i robotników, 
Lucjan Rudnicki odczytał zebranym 
mapiszne opowiadanie pt. 


sie dyskusji robotnik z Wrocła- 
„ Władysław Ożóg, mówiąc o powieś- 
cl „Stare | nowe“ stwierdził m. in.: 

— Jak w lustrze widzę odbita w tej książ 
ce moją przeszlość, Przypominają mi 
się straszliwe czasy, gdy jako bezrobot- 
ny szukalem pracy, głodny 1 obdarty, 
moje dzieci, których mam siedmioro, pi 
saty krowy i służyły za resztki ze stołu, 

Tak bylo przed wojną. To bylo „sia 
ra", 

A teraz jestem wykwalifikowanym ro- 
botnfkiem, zarabiam dobrze, a z moich 
siedmiorga dzieci czworo jest na wyż- 
szej uczelni | niedługo ukończą studia, 

1 to jest to „nowe“, 


Zespół artystyczny 


i CSR 
przybywa do Polski 


WARSZAWA. — Do Polski przy- 
bywa na występy gościnne zespół 
artystyczny Armii Czechosłowackiej 
im. Vita Nejedly'ego, odznaczony 
państwową nagrodą artystyczną. 

Zespół, składający się ze 100-0s0- 
bowego chóru, 40-0sobowego baletu 
i 90-osobowej orkiestry, da szereg 
występów w Warszawie, we Wrocła 
wiu, Szczecinie, oraz na obozach let 
nich jednostek Wojska Polskiego. 


Rozszerzenie 
sieci punktów 
skupu mleka 


WARSZAWA. — W związku z wejściem 
w życie dekretu o obowiązkowych do- 
stawach mieka Min. Przemysłu Mięsnego 
1 Mleczarskiego przystąpiło już do org: 
nizowania i uruchamiania nowych punk- 
tów skupu mleka, 

Liczba ich wzrośnie w clągu najbliż- 
szych miesięcy o 7 tysięcy, dzięki cze- 
mu sieć zlewni obejmie niemal wszyste 
kle gromady. Uruchomione zostaną za- 
równo punkty stałe jak również, gdzie 
na to pozwoli sieć dróg bitych, zlewnie 
ruchome, 

w celu zapewnienia regularności do- 
staw mleka, stosownie do potrzeb lu- 
dności miejsiciej A możliwości przerobo- 

leczarskich, Centtalny 
Urząd Skupu 1 Kontraktacji poprzez swój 
aparat terenowy uzpadnia obecnie ź rol- 
nikami - dostawcami szczegółowe mile- 
sięczne plany dostaw, 


„Nie ma piękniejszego za- 
wodu ponad zawód nauczy- 
ciela, który rozumie swoje 


powołanie". 
(B. BIERUT) 


Znam ją 25 lat.. Od kiedy pamię- 
tam, a wiem, że i wcześniej, była na 
uczycielką w najmłodszych klasach 
szkoły podstawowej. Początkowo — 
jeszcze jako młodziutka dziewczyna 
— na wsi, później w małym miaste- 
czku. Nie się pozornie w jej życiu 
nie zmieniło w ciągu tych długich 30 
lat pracy nauczycielskiej, Tak jakza 
wsze wracą do domu obładowana ze 
szytami. Tak jak zawsze przynosi 
coraz to inne, a wciąż te same opo 
wiadania o podobnych do siebie dzie 
cięcych tiglach, uczuciach, zdolnoś- 
ciach. Posiwiały tylko w ciągu dłu- 
gich lat jej ciemne dawniej włosy, 
starło swą ostrość spojrzenie by- 
strych czarnych oczu. 

Nie się w jej życiu nie zmieniło? 
Niech odpowiedzą na to pytanie jej 
słowa, jakie wtrąciła w opowiada- 
nie o swej obecnej pracy; „Dopiera 
teraz wiem, że moja praca jest 
naprawdę pożyteczna". Niech odpo 
wiedzą na to pytanie fakty z jej 0- 
becnego życia — to, że — jak mó- 
wi — nigdy się tyle nie uczyła ile w 
ciągu ostatnich 5 lat, Niech odpo- 
wiedzą na to pytanie fakty z życia 
jej powojennych uczniów, przykła- 
dy wykorzystanych i rozwijających 
się zdolności każdego ż nich. 

Niech odpowiedzą takie sa- 
me fakty z życia każdej bez wyjąt- 
ku polskiej szkoły, z życia każde- 


go mauczyciela, o wielkiej, przeło- 
mowej zmianie, jaką przyniosła wła 
dza ludu pracującego każdemu wy 


chowawcy, każdemu nauczycielo- 
wi. 
Przypomnijmy sobie, jakie per- 


spektywy niosła szkoła burżuazyjna 
zawodowej, szlachetnej ambicji 1 
nauczycielskiemu powołaniu. 
Burżuazyjni władcy przed- 
wrześniowej Polski stawiali 
przed szkołą określony cel: wy- 
chowywać ludzi, którzy z poko- 
rą i rezygnacją znosić będą ist- 
niejącą niesprawiedliwość społe- 
czną, ludzi nie rozumiejących 
praw rządzących rozwojem spo- 
łeczeństwa, ludzi, którzy umieją 
słuchać i nie myśleć, I dlatego 
utrzymywano celowo po wsiach 
jednoklasowe szkoły, wylęgarnie 
przyszłych analfabetów. I dlatego 
ograniczano liczbę szkół śred- 
nich. « I dlatego opracowywano 
programy szkolne, które wypa- 
czały wiedzę i świadomość ucz- 
niów. I dlatego utrzymywano i 
pogłębiano przepaść między ucz- 


Konferencja 
bibliotekarzy 
przełożona na 29 i 30 bm 


Ogólnopolska konferencja biblio.. 
tekarzy, która miała się odbyć w 
Warszawie w terminie 18 i 19 ma- 
ja, została przełożona na dzień 29 i 


30 maja, 


p 
Es zy 


Zakwiiły już d 


niami i nauczycielami, uczono 

dzieci ślepego posłuszeństwa, ha 

mowano młodzieńczą inicjatywę. 

Szkoła — to zasadnicze obok ro- 
dziny ogniwo wychowywania mło- 
dzieży. I zawsze — w każdym u= 
stroju — wychowywać ma i wycho 
wuje takich ludzi, jakich widzieć 
pragnie klasa pozostająca u władzy. 
Temu celowi służą programy szkol 
ne. Temu celowi służy państwowa 
polityka oświatowa. Ludzi ciemnych 
i ograniczonych widzieć chcieli bur 
żuazyjni władcy przedwrześniowej 
Polski, 

Polska Ludowa jest państwem, 
w którym władzę sprawuje lud pra 
cujący. Polsce rządzonej przez lud, 
który sam dla sieble buduje swe ży 
cie potrzeba wciąż nowych i no- 
wych ludzi, którzy będą współtwór 
cami gigantycznych prac. Chcemy, 
by wzrastające w naszym kraju po 
kolenie było pokoleniem  świado- 
mych, aktywnych i kulturalnych 
obywateli, ożywionych pięknymi u- 
czuciami miłości do ludzi, pragnie- 
niem walki o pokój, o szczęście na- 
rodu, o socjalizm. Tylko twórczy, 
świadomi 1 kulturalni ludzie wyko 
nają postawione przez naród zada- 
nia socjalistycznego budownictwa, 
Takich ludzi wychowywać ma na- 
sza szkoła. Takich ludzi kształtować 
ma w swej pracy nauczyciel. 

I dlatego szeroko otwierają się 
bramy szkół i wyższych zakładów 
naukowych dla tysięcy zdolnych sy- 
nów i córek robotników i chłopów. 
Możesz być pewny — nauczycielu, 
który kochasz swą pracę i swych 
wychowanków, że nie pójdą na mar 
ne twe wysiłki, że rozwiną się w na 
uce i twórczej pracy zdolności każ- 
dego twego ucznia. I dlatego treść 
wychowania, jakie niesie szkoła, 
przepojona jest najszlachetniejszymi 
ideami sprawiedliwości społecznej, 
patriotyzmu i miłości wszystkich lu- 
dzi pracy. I dlatego treść nauczania 
w naszych szkołach — 
wiedza o życiu, prawdziwa znajo- 
mość praw rządzących życiem społe- 
czeństw i przyrodą, 

Dni Oświaty, Książki i Prasy — to 
fch święto, święto nauczycieli.  - L 
tych, którzy przed wojną przeciw- 
stawiali się polityce ciemnoty, wal- 
czyli o postępową szkołę, a dziś wy- 
chowują pokolenie budowniczych so 
cjalizmu. I tych starszych nauczycie 
1i, którzy dopiero w Polsce Ludowej 
znaleźć mogli wymarzoną pracę lub 
którzy dopiero w Polsce Ludowej 


to rzetelna | l 
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Za najładniejszą dekoracją 
w dniu 1 maia 


ZPB im. Dubois 
otrzymały nagrodę 


Z okazji Święta 1 Maja Wydział 
Kulturalno - Oświatowy ORZZ w 
Łodzi ogłosił koniars na najładniej 
szą dekorację gmachu fabrycznego 
lub instytucji. W konkursie tym 
zwyciężyły i zdobyły nagrody: ZPB 
im, St. Dubois, Zakłady im. Strzel- 
czyka, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego i Wydział Finansowy” 
przy Prezydium RN, Al. Kościuszki 
63. Dyplomy wyróżnienia otrzyma- 
ły: świetlica ZPB im. 1 Maja i Wy- 
twórnia Filmów Fabularnych. (j) 


Miasto Auerbach 


pozdrawia 
robotniczą Łód 


W związku z Miesiącem Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej Rada Miejsi 
Auerbach w Niemieckiej Republi 

Demokratycznej pr: lała do Prezy: 
dium Rady Narodowej m, Łodzi ser- 
deczny list, w którym pisze: 

„Z okazji Miesiąca Przyjaźni Nie. 
miecko-Polskiej Rada Miasta Auerbach 
1 jej pracownicy przesyłają najlepsze po- 
zdrowienia pokojowe, 

Wiemy, że Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa i Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna znajdują się razem w, wielkim 
obozie pokoju | jesteśmy przeświadcze» 
ni, że dzięki naszym wspólnym wysił< 
kom utrzymamy światowy pokój. Dobre 
stosunki naszych obu narodów, które się 
wyrażają w uznaniu granicy na Odrze 
1 Nysie, jako granicy pokoju, będziemy 
stale rozwijać 1 poglębiać”, 

w odpowiedzi Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi  wystosowało do 
Rady Miejskiej m. Auerbach pismo 
następującej treści: 

„W imieniu mieszkańców robotniczej 
Łódz oraz własnym dziękujemy za Wa. 
sze serdeczne pozdrowienia, przesłane w 
dącem Przyjaźni Nis- 


iż przez stało 


y 
pogłębianie przy. 
szych narodów przyczynimy się do ue 
trwalenia pokoju na świecie. Cały świat 
postępu, skupiony wokół  niczwyciężo= 
nego Związku Radzieckiego, uznał — tak 
Wy i my — granicę na Odrze I Ny- 
za granicę pokoju, która nie dziel, 


narody. 
iż społeczeństwo ro- 
mino- 


ST. WITKOWSKI — KONSTANTYNÓW: 
rnformacji, dotyczących szkół morskich 
1 warunków przyjęcia udzieli Liga Mor- 


Demonstracje 
i strajk w Tunisie 


PARYŻ. — 12 maja był w Tunisie dniem 
żałoby narodowej w związku z rocznie 
cą traktatu o protektoracie, podpisanego 
12 maja 1881 roku. 

Jak donosi korespondent , qziennika 
„i'Humanito, w miastach f osiedlach Tu- 
Jisu odbyły się masowe demonstracje 
patriotyczne pod hasiem niepodległości. 
Proklamowano również strajk. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Przyjemnie jest po skończonych lekcjach zabawić się 
d: 


słońca 1 kwitnących 


B.* Karbowska 


Bez 


Wiosna, Przez otwarte okna wdziera się do 
wagonów ciepły, wesoły wietrzyk, niosąc 
kwietne zapachy. W kącie przedziału siedzi 
zatopiona w czytaniu książki starsza kobieta, 
naprzeciw niej student Instytutu Medyczne- 
go, który jedzie na praktykę do kołchozu. 
Chłopak jest młody i ma przekonanie, że cze- 
ka go wielka, poważna kariera naukowa. 
Niecierpiiwym ruchem odgarnia co pewien 
czas opadające mu na oczy niestforne kosmy- 
ki ciemnych włosów. 

Maleńka stacyjka, na której postój trwa za- 
ledwie minutę. Do przedziału wsiada mło- 
dziutka dziewczyna o rumianych, okrągłych 
policzkach i wielkich, jasnych oczach. W rę- 
kach trzyma walizeczkę i ogromny bukiet 
białego i liliowego, ledwie rozkwitłego bzu. 
W wagonie zapachniało nagie wiosną. Student 
wyprostował się i zaczął przyczesywać swoje 
długie, ciemne kosmyki. 

— Czy jest tu miejsce? Jadę tylko do na- 
stępnej stacji — powiedziała nowa pasażerka. 

Zanim student zdążył odpowiedzieć jakimś 
wyszukanie uprzejmym zdaniem, starsza ko- 
bieta podniosła głowę znad książki: 

— Proszę bardzo, siadajcie. Jakiż to cudow- 
ny gatunek bzu! Czy zerwaliście go we włas- 
nym ogrodzie? Ą 

— Tak — dziewczyna skinęła głową. — W 
naszym kołchozie zasadziliśmy masę kwia- 
tów i drzew owocowych. Kiedy kwitną ja- 
błonie, są one tak piękne, że po prostu trudno 
oderwać od nich oczy! 

Zatopiła twarz w bukiecie, a potem, ostroż- 
nie, zaczęła rozchvlać nyszne. pachnące kiń- 
ele bzu. 


— Szukacie „szczęścia“? — uśmiechnęła się 
starsza kobieta. 

— Tak — z prostotą odpowiedziała dziew- 
czyna. — Zawsze szukam „szczęścia“ w bzie, 

W tej właśnie chwili student zdał sobie 
sprawę, że nadszedł właściwy moment, aby 
się wtrącić do rozmowy. Uśmiechnął się iro- 
nicznie — mniej więcej tak, jak uśmiechał 
się jego sześćdziesięcioletni profesor — i po- 
wiedział pouczającym głosem: 

— Szczęścia należy szukać w życiu. Nawet 
nie szukać, a samemu je tworzyć. A jeśli cho- 
dzi o bez — to są zwykłe przesądy! 

Dziewczyna spojrzała zza bukietu na stu- 
denta, ale nie odezwała się. 

— Nie, to nie przesąd — powiedziała mięk- 
ko starsza kobieta. — To po prostu taka za- 
bawa. Pamiętam, że gdy byliśmy młodzi, zry- 
waliśmy także gałązki, ażeby szukać w nich 
„szczęścia“, Znajdowaliśmy czasami kwiatek 
bzu z pięcioma lub nawet dziewięcioma płat- 
kami — wtedy trzeba było pomyśleć o czymś, 
czego sobie bardzo życzymy i połknąć na 
szczęście kwiatek. 

— Tak — dziewczyna kiwnęła z uśmiechem 
głową. 

— I cóż? — ironicznie zapytał student, — 
Czy to „szczęście” dobrze działało na żołądek? 
Czy życzenia spełniały się? 

— W moim życiu spełniło się wiele z tego, 
oczym marzyłam — z zamyśleniem odpowie- 
działa starsza kobieta. — Wyobraźcie sobie 
tylko, że w tej same; wsi, w której niegdyś 
mieszkali moi rodzicę, ‘e pracuję obecnie ja- 
ko inżynier-architekt. Wykończyliśmy już 


trochę w ogrodzie, pełnym 
|| CAF — tot. Wdowiński. 


niowie. 
ai 


cy mamy do wykonania! Czy mogłam kiedyś 
nawet marzyć o takim szczęściu? 


— Tak, ale z całą pewnością nie jest to za- 
sługą „pięciolistnego" bzu! — uśmiechnął się 
student. 

Kobieta spojrzała na niego ze zdziwieniem. 
Pogrążona w swoich wspomnieniach, zapom- 
niała zupełnie od czego zaczęła się cała roz- 
mowa. 

W międzyczasie młoda dziewczyna znalazła 
pięciolistny bez, spojrzała z ukosa na studen- 
ta i włożyła kwiatek do ust. 

— No, tak! — żachnął się student, — A po- 
tem zastanawiamy się, skąd bierze się tyle 
przesądów! Przecież to nawet nie jest higie- 
niczne! 

— A to, co wy mówicie, nie jest wcale po- 
etyczne — odcięła się kobieta-inżynier. 
Siedzicie naprzeciw młodej dziewczyny z 
wielkim bukietem pachnącego bzu, a cały 
czas mówicie o dolegliwościach żołądkowych. 

— Proszę, niech zje choćby cały bukiet! Ja 
tylko uprzedzam.. jako lekarz... ę 

— Nie, nie zjem całego bukietu — odpowie- 
działa dziewczyna, opuszczając oczy, aby 
ukryć uśmiech. — Wiozę przecież ten bukiet 
w podarunku dla naszego agronoma. 

— Aha! Zawozicie szczęście, ukryte w bzie! 
Szczęśliwy ten agronom! Oczywiście jest to 
młody człowiek o miłej powierzchowności? — 
dopytywał się student. 

— Nie — roześmiała się otwarcie dziew- 
czyna. — Powierzchowność ma dosyć prze- 
ciętną. Nasz agronom, Klaudia Pietrowna, nie 
jest już młodą kobietą... > 

— Moja młodsza córka też kształci się na 
agronoma — uśmiechnęła się starsza kobieta. 
A oto — dodała, wyciągając gazetę — foto- 
grafia mojego brata, przewodniczącego koł- 
chozu... 


1 budynek szkolny i szpitąłęA jeszcze tyle pra-!_ Na pierwszej stronie „Prawdy“. widniało_, 


odnaleźli, po długiej nieraz 
wewnętrznych wahań, właściwą swej 
pracy radość i piękno. I tych wresz- 
cie tysięcy młodych nauczycieli, któ 
rzy młodzieńcze pragnienie wielkich 
czynów przetapiają w twórczą pra- 
cę wychowania nowego człowieka, 
Pozdrawia ich dziś cały naród: 
wszyscy byli, obecni i DEDE 


drodze | ska, Łódź, ul. Piotrkowska 125. 
K. 


D, — Łódź: Jeżeli jest Pan pełno- 
1etni — nie nie stof na przeszkodzie wy- 
stąpieniu o zmianę nazwiska. Załatwić 
to należy w Prezydium właściwej Rady 
Narodowej, Oddział Społeczno-Admini- 
stracyjny. Skoro rodzice pragną pozo- 
stać przy swoim nazwisku — zmiana do< 
konana przez Pana ich nie dotyczy. 

E. PERCZAK — RADOMSKO: W spra- 
wie kursów i szkół zawodowych udzieli 
Informacji Dyrekcja Okręgowa Szkolenia 
Zawodowego, Łódź, Piotrkowska 125, 


siedem fotografii laureatów Nagrody Stali- 
nowskiej. 

— Oj — nie wiadomo czemu dziewczyna 
zarumieniła się gwałtownie, Zwróciłam 
uwagę na waszego brata, taką ma interesu- 
jącą twarz.. A obok niego jest właśnie foto- 
grafia naszego agronoma, Klaudii Pietrowny! 

— Tak — wtrącił się student. — To jest wła 
Śnie nie szczęście znalezione w bzie, ale takie, 
na które trzeba sobie zasłużyć! Jesteście je- 
szcze bardzo młoda i niedoświadczona, macie 
całe życie przed sobą! — dodał mentorskim 
tonem. 

— Tak — zaśmiała się dziewczyna, Może 
macie rację. A teraz muszę wysiadać. Zosta- 
wię wam jednak na szczęście gałązkę bzu — 
podała studentowi białą kiść. Kobieta-inży- 
nier składając gazetę, rzuciła raz jeszcze prze 
nikliwe spojrzenie na wysiadającą dziew- 
czynę. 


Pociąg ruszył z maleńkiej stacji. Kobieta 
milcząc wyciągnęła do studenta gazetę, 

Obok fotografii laureatów widniała inna, 
na którą wskazywała palcem. Podpis pod 
zdjęciem głosił, że przedstawia ono fotogra- 
fię. „Brygadiera kołchozu... który otrzymał 
premię za pracę nad hodowaniem odpornej 
na mróz pszenicy“. 

Z gazety spoglądały na studenta duże, jas- 
ne, dziewczęce oczy. 1 

— Tak, tak, to właśnie ona — uśmiechnęła 
się kobieta, Zdaje się, żeście jej przed 
chwilą radzili, aby walczyła o szczęście, a nie 
szukała go w kiściach bzu! A poza tym mu- 
szę wam powiedzieć, że bez także mówi o 
szczęściu. Znaczy to, że ludzie myślą nie tylka 
o codziennym chlebie, ale pamiętają także o 
pięknie życia, dlatego właśnie, że walczą o 
prawdziwe, wielkie, ludzkie szczęście! 

fiłum. J. KĄ 


Nr 116 
Powiłamy w Łodzi 
delegację 


chińskich związkowców 


Dziś ma przybyć do Łodzi 6-050- 
bowa delegacja związkowców chiń- 
skich. Goście zabawią w naszym 
mieście dwa dni. Zwiedzą oni zakła 
dy przemysłowe, spotkają się z przo 
BAD pracy i racjonalizatora- 


W dniu dzisiejszym o godz. 17 goś- 
cie chińscy będą obecni na wieczo- 
rze artystycznym w sali ORZZ. 


Udała się 
impreza „Dziennika Łódzkiego” 
w hali Wimy 


Wprawdzie pogoda spłatała złośli 
wego figla i zmusiła organizatorów 
imprezy do przeniesienia jej ze sta 
dionu „Włókniarza“ do hali Wimy, 
jednakże impreza „Dziennika Łódz- 
kiego", zorganizowana z okazji Dni 
Oświaty Książki i Prasy, udała się 
doskonale. 


Publiczność, wypełniająca po 
brzegi halę, gorąco oklaskiwała wy 
stępy znanych aktorów łódzkich i 
warszawskich, pokazy gimnastyków 
„Ogniwa“, bokserów „Gwardii“, 
szermierzy „Kolejarza“, Serdecznie 
przyjęto dwa najlepsze zespoły ta- 
neczne — zakładów im. Harnama i 
Strzelczyka, znane już publiczności 
warszawskiej, praskiej, berlińskiej, 
a niestety, w Łodzi występujące 
stosunkowo rzadko. 


Kronika dnia 


W dniu 18 maja br, o godz, 19.30, od- 
będzie się w sali Filharmonii przy ul. 
Narutowicza koncert poświęcony twór- 
czości znakomitego kompozytora Jana 
Straussa. Wykonawcami koncertu będą 
Halina Mickiewiczówna — śplew i Wia- 
dysław Kędra — fortepian. W progra- 
Bie zajoiękniejsze: waice 1 arie Operat. 
(owe. 


IC z tego dobrego nie wy- 


chodzi, jeśli ktoś zmienia 
miejsca pracy „jak ręka- 
wiezki”. Zjawisko takie, zwane fluk 


tuacją lub płynnością siły roboczej, 
przynosi tylko szkody: fabryce — 
bo może zagrozić , wykonaniu pla- 
nów, pracownikowi — bo utrudnia 
mu zdobycie wyższych kwalifikacji 
i awansu, pozbawia go ciągłości pra 
cy, a tym samym na pewien czas 
zasiłku rodzinnego. 

Zjawisko to, niestety, urosło ostat 
nio do rozmiarów problemu. SŚwiad- 
czyć mogą o tym chociażby dane z 
kilku większych zakładów pracy, po 
chodzące z Oddziału Zatrudnienia w 
Łodzi: w pierwszym kwartale br. w 
zakładach im. 1 Maja przyjęto do 
pracy 800 osób, a zwolniono 900, w 
zakładach im. Harnama zatrudniono 
300, a zwolniono 400 osób itd, 

Przyczyny zwolnienia były różne: 
urodzenie dziecka, uzyskanie zatrud. 
nienia w miejscu zamieszkania (wie 
lu robotników dojeżdżało do Łodzi 
RR ze Zduńskiej Woli czy Kutna) 
itd. 

Inni znowu opuszczali swe zakła- 
dy, bo praca tam z różnych powo- 
dów im nie odpowiadała. W takich 
wypadkach dyrekcje fabryk narze- 
kają zwykle na zwalniających się, 
przypisując im całkowitą winę i po 
mawiając o nieuzasadnioną chęć do 
„wędrówek*, 

Bezsprzecznie, w wielu wypad- 
kach Sa mają rację: spośród 
tych osób, które w pierwszym kwar 
tale br. Oddział Zatrudnienia skiero 
wał do pracy, około 30 procent prze 
nosiło się na własne żądanie. Pro- 


cent więc dość znaczny. 
Często jednak wina leży po stro- 


Rejonowe wypożyczalnie 


propagują dobre książki 


jeczory autorskie i inne imprezy 


W rejonowej wypożyczalni ksią- 
żek nr 5 przy ul. Zielonej 10 jest 
dzisiaj rojniej niż zazwyczaj. 

— Proszę o „Stare i nowe" Lucja 
na Rudnickiego — mówi dwudzie- 
stoletnia blondynka w skromnym, 
zgrabnie uszytym kostiumiku, 

— Czy mogę dostać Hamery „Na 
przykład Plewa"? — zapytuje chło- 
pak z odznaką ZMP w klapie ma- 
rynarki, — Wypożyczone? Proszę 
więc o Ażajewa „Daleko od Mos- 
kwy“, 

— Jak pan sam widzi — spoj- 
rzała na mnie znacząco kierownicz 

' ka czytelni, ob. Obuchowicz — nasi 
czytelnicy czytają chętnie książki 
współczesne. Pożyczamy wiele dzieł 
o treści społecznej: młodzież garnie 
się do nich i poszukuje ich. Minęły 
już bezpowrotnie czasy, kiedy naj- 
ulubieńszą lekturą dla niej byli: 
Mniszkówna, Conan Doyle, Paweł 
Staśko. Dziś młodzież szuka w książ 
kach czegoś więcej, niż taniej sen- 

sacji czy ckliwych romansów. Dzię 
ki dobrej książce chce ona pogłę- 
biać swoją wiedzę, rozszerzać hory 
zonty myślowe... Codziennie też spo 
ra gromada młodzieży przesuwa się 
przez nasz lokal. A takich rejono- 
wych wypożyczalni książek jest w 
Łodzi 12, dla dzieci zaś 10. ~ 


Stojący obok mnie znany literat 
łódzki, poeta. Grzegorz Timofiejew 
stał się nagle uważniejszy. 

— To znaczy. — zauważył — że 
w sumie mamy dziś w Łodzi s8- 
mych rejonowych wypożyczalni 22. 
Piękna liczba... i szczęśliwa jest mło 
dzież, która może korzystać z ich 
skarbów: z książek. Zupełnie ina- 
czej działo się za czasów mojego 
dzieciństwa. Książka była zawsze 
moim największym  ukochaniem. 
Już jako sześcioletni szkrab czyta- 
łem namiętnie, a moja pasja do ksią 
żek wzrastała w miarę lat. Tylko 
że o książki nie było wtedy łatwo. 
Mieszkałem w Rudzie Pabianickiej, 
Wypożyczalnia, gdzie mogłem za0- 
patrywać się w odpowiednią dla sie 
bie lekturę, znajdowała się w Ło- 
dzi przy ul. Wólczańskiej. Ażeby 
dostać książkę, musiałem  „odwa- 
lać* w jedną stronę cztery i w dru 
gą stronę cztery kilometry... Ładny 
szmat drogi! 

I Timofiejew uśmiechnął się: 

— Ale; „nie ma złej drogi do mo 
jej niebogi”, mówi przysłowie, Niel 


istniały dla mnie przeszkody, które 
powstrzymałyby mnie od pójścia 
do wypożyczalni. A książka odpła- 
ciła mi się pięknie za moją miłość 
do niej: bo jeśli do czegoś w życiu 
doszedłem, to właśnie dzięki niej... 

Grzegorz Timofiejew nie znalazł 
się w tej wypożyczalni książek przy 
padkowo. Przybył tutaj, ażeby wy- 
głosić piękny odczyt o twórczości 
Juliana Tuwima — a była to jedna 
z imprez, zorganizowanych w ra- 
mach Dni Kultury we wszystkich 
łódzkich rejonowych wypożyczal- 
niach. 

Interesujący był również wieczór 
autorski Seweryny  Szmaglewskiej, 
który się odbył w wypożyczalni dla 
dorosłych nr 8. „4* wystąpiła z aka- 
demią, w której uczestniczyli litera- 
ci łódzcy: Piechal, Huszcza, Rymkie 
wicz — „11“ z odczytem o Marii Ko 
nopnickiej, „9“ z wieczorem, poświę 
conym twórczości Gogola itd. 

Wiele pogadanek o książkach, in- 
teresujące konkursy organizowały ró 
wnież rejonowe wypożyczalnie dla 
dzieci. Poza tym we wszystkich 
wypożyczalniach dla dorosłych trwa 
konkure pn. „Czy znasz nową polską 
literaturę"? 

W okresie Dni Kultury łódzkie 
wypożyczalnić rejonowe przyczynia 
ją się walnie do propagowania do- 
brej książki. A. 


my. Niech pan nam powie kto na- 

pisał „Lewą marsz"! 
SYN ALOJZEGI 

mierz Ma-ja-kowski... 


Wło-dzi- 


mierz Majakowski! 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Niepotrzebne wędrówki 


Bliżej spraw codziennych 


Dyrekcje fabryk mogą same rozwiązać 
zagadnienie płynności sił roboczych 


nie kierownictwa zakładu pracy, 
które nie roztacza nad robotnikami 
należytej opieki, nie bada ich kwa- 
lifikacji, nie awansuje itp. Próbuje 
się to „naprawić“ dopiero wtedy, 
kiedy pracownik składa podanie o 
zwolnienie. 


NA PRZYKŁADZIE 


Tkaczka Irena Domek była w za- 
kładach im. Stalina dobrą pracow- 
nicą. Nie mogła się jednak doczekać 
awansu i zmieniła miejsce pracy. 
Dopiero wtedy kierownictwo zaczę- 
ło się energicznie starać, aby pozy- 
skać ją na nowo. 

Strata w tym wypadku była po- 
dwójna: zakłady im. Stalina opu- 
ściła potrzebna pracownica, Irena 
Domek zaś porzuciła opanowany już 
zawód, aby uczyć się innego. 

Nie jest to bynajmniej fakt odo- 
sobniony. Świadczy on o tym, jak 
konieczny jest stały kontakt kierow 
nictwa z załogą i jak wnikliwie trze 
ba wglądać w codzienne sprawy ro- 
botników, w warunki ich pracy w 
fabryce. 

Przy zakładach pracy istnieją spe 
cjalne komisje dla spraw fluktuacji. 
W ZPB im. Marchlewskiego np. spo 
śród 36 osób proszących o zwol- 
nienie, komisja taka zdołała oqła- 
nio przekonać i nakłonić do pozo- 
stania 18 osób. Nie rozwiązuje to 
jednak sprawy, gdyż robotnikiem 
trzeba się interesować nie tylko 
wtedy, kiedy składa on podanie o 
zwolnienie, ale przede wszystkim 
jeszcze w czasie pracy, wychowując 
go i ucząc przywiązania do zawodu 
i zakładów. 

W tychże zakładach daje się zau- 
ważyć takie zjawisko: z przędzalni 
odpływa dużo osób, a z tkalni — 
niewiele. Co się na to składa? 

Otóż w przędzalni, z powodu nie- 
dbalstwa majstrów i ich lekcewa- 
żącego stosunku do spełnianych obo 
wiązków, robotnice nie mogą sobie 
poradzić z tzw. „baranami” (pozry- 
wane nici, które nawinęły się na 
wałek) i zrywami. „Barany“ z kolei 
i zrywy wpływają ujemnie na za- 
robki — I to jest najczęstszym po- 
wodem składania podań o zwolnie- 
nie, 

Natomiast w tkalni organizacja 
partyjna wnika nie tylko w sprawy 
produkcji. Interesuje się także, i to 
ma ogromne znaczenie, codziennym 
życiem pracownika, jego kłopotami, 
które bardzo często skłaniają go do 
opuszczenia fabryki, 

"Tak więc Michalakowej ze snowal 
ni umieszczono dziecko w żłobku w 
pobliżu miejsca zamieszkania. Drob 
niewskiej postarano się o to, 
jej chore dzieci znalazły się w sa- 
natorium, Gronkiewiczowej załat- 
wiono sprawę mieszkania, in- 
nym znowu wyjaśniono sprawę 
płac. . 


DROGI NAPRAWY 


Sprawy codzienne — i dlatego 
właśnie, że codzienne, decydują 
zwykle o tym, czy robotnik lub ro- 
botnica pozostanie w swych zakła- 
dach, czy też przeniesie się do in- 
nych. Dzięki ich pomyślnemu załat 
wieniu przez kierownictwo, pracow- 
nik czuje się przywiązany do zakła- 
dów, odczuwa namacalnie ich opie- 
kę. A to jest bardzo ważne dla zwa] 
czania płynności siły roboczej. 

Bo zwalczać ją musimy! Każdy ze 
zwalniających się traci przecież kil- 


CHŁOPIEC I: — Tamto już "ae | 


ka dni na załatwienie formalności 


WACEK: — Zaproponujemy re- 
dakcji, żeby urządziła taką zbiorową 
zabawę z Czytelnikami. Ludzie bę- 
dą mogli się czegoś dowiedzieć... 

WICEK: — Pod warunkiem, że ty 


WACEK: — Nie wiecie? Włodzi- |nie będziesz odpowiadał na pyta- 
nia, — + 


= 


związanych z przyjęciem go w: no- 
wym miejscu pracy. W tym czasie 
odrywa się od warsztatu. Przy ogól- 
nej masie zwalniających się gospo- 
darka narodowa traci tysiące niepo- 
trzebnie zmarnowanych roboczodni. 
"To oczywiście nie pomaga w Wy- 
konaniu zadań Planu 6-letniego. 

Wielu ze zwalniających się prze- 
chodzi do innego zawodu, porzuca 
poprzedni, w którym zdobyło często 
wysokie kwalifikacje. Ponownie 
więc marnuje się czas na przyucza- 
nie, na czym traci i gospodarka na- 
rodowa, i sam pracownik. 

Ciągłe zmiany w kadrach utrud- 
niają planową pracę w poszczegól- 
nych zakładach, torpedują przekra- 
czanie, a nawet wykonywanie pla- 
nów produkcyjnych. 

Tego nam w trzecim roku Planu 
6-letniego, w roku decydującym o 
wykonaniu całości Planu, tolerować 
nie wolno! Kierownictwa zakładów 
muszą więc żywo interesować się 
najdrobniejszymi nawet sprawami 
produkcyjnymi, sprawdzać jak naj- 
częściej kwalifikacje załogi, wyróż- 
niających się awansować w produk 
cji, słabszym pomagać w zdobyciu 
umiejętności zawodowych, w miarę 
możności usuwać codzienne kłopoty 
1 bolączki tym, którży z ich powodu 
myślą o odejściu. 

Oto kilka z dróg, które zahamują 
nieuzasadnione „wędrówki“ z fa- 
bryki do fabryki. (se) 


Przypominamy 
o obowiązku 


przerejestrowania 


radioodbiorników 


Jak już podawaliśmy, we wszyst- 
kich oddziałach pocztowych odby- 


wa się przerejestrowywanie radio- 
odbiorników. 
Posiadacze aparatów nie mają 


zbytniego kłopotu z przerejestrowy 
waniem ich. Wystarczy oddać pla- 
cówce pocztowej dowód radiofoni- 
czny, zamiast którego otrzymuje się 
pokwitowanie, Po kilku dniach do 
domu dostarczone będą nowe dowo 
dy radiofoniczne, (u) 


— STR. 3, 


Ponad 2000 dziewcząt 


wyjedzie do 


brygad rolnych 
„Służba Polsce“ 


Już za kilka dni wyjedzie z woje 
wództwa łódzkiego około 2.000 dzie 
wcząt z „SP“ do pracy w gospodar 
stwach rolnych. W brygadach cze- 
kają na junaczki przygotowane po- 
mieszczenia, świetlice, rozrywki i 
sport. Dziewczęta zapoznają się Z 
pracą w gospodarstwach rolnych, Z 
nowymi maszynami i z życiem wsi. 
Junaczki otrzymają taką samą zapła 
tę jak robotnicy z PGR-ów. Ponad 
to dziewczęta otrzymają 2 komplety 
mundurów oraz zakwaterowanie i 
wyżywienie. 

Pierwsze zgłosiły się do brygad 
rolnych junaczki z gminy Lututów, 
w pow. wieluńskim, wzywając jed- 
nocześnie do wyjazdu z brygadami 
wszystkie junaczki z województwa 
łódzkiego. (u) 


A Ci PĘ] 
Chyba można uprzejmiej 

Kochany „Expressie“! 

Chciałyśmy umieścić nasze ma» 
leństwa w żłobku. Udałyśmy się do 
Poradni na ul. Moniuszki nr 5, gdzie 
miał je zbadać lekarz i wydać od- 
powiednie orzeczenie. Przedstawiłyś 
my książeczki ubezpieczalni. Zażąe 
dano metryk dzieci. Nazajutrz przy 
niosłyśmy metryki. Wtedy zażądano 
od nas świadectwo pracy. Następne 
go dnia przyniosłyśmy żądane świa 
świadectwa. 

— Dziś lekarz was nie przyjmie! 
— oświadczyła urzędniczka z poko- 
ju nr 25. — Za późno! 

Przypomniałyśmy jej, że ciągle nas 
odsyłano po coraz nowy dokument. 
Zwalniamy się z pracy od tylu dni. 
Niemowlęta nasze godzinami nie by- 
ły karmione, Na te nasze prośby u- 
słyszałyśmy odpowiedź: 

— Chcecie czekać czekajcie, 
Przyjdzie woźny to was wszystkie 
wyrzuci! 

A my pragnętybyśmy, żeby praco- 
wnica,' która tak bezceremonialnie 
nas traktuje od. tbielu dni, była u- 
przejmiejsza dla matek niemowląt, 
które nie dla własnej przecież przy- 
jemności zmuszone są odwiedzać Po- 


radnię. 
Matki 
(nazwiska i adresy w posiadaniu 
redakcji). 


Już jutro! 


„Rozmawiamy z Czytelnikami“ 


Wielka impreza „Expressu“ w Młodzie- 
żowym Domu Kultury 


Już jutro, tj. w piątek, w sali te- 
atralnej Młodzieżowego Domu Kul- 
tury, przy ul. Moniuszki 4a, odbę- 
dzie się o godz. 18 wielka impreza 
pn. „Rozmawiamy z Czytelnikami“, 
organizowana przez „Express Ilu- 
strowany”, 

Po raz pierwszy w tego rodzaju 
imprezie publiczność będzie mia- 
ła możność sprawdzenia swych wia- 
domości z zakresu literatury, muzy 
ki itd., a uczyni to tym chętniej, że 


wane na miejscu liczne 
Będzie to taki ogólny błyskawiczny 
konkurs, w którym udział weżmie 
każdy z obecnych. 

Poza tym publiczność czekają je 


REDAKTOR: — Pomysł bardzo 


szcze inne atrakcje. Zobaczymy po- 
szczególne fragmenty powstawania 
gazety, ale zobaczymy je w ujęciu 
scenicznym. To co jest napisane w 
rękopisie — odegrane będzie na sce 
nie przez młodych aktorów łódz- 
kich oraz przez zespół rozgłośni łódz 
kiej Polskiego Radila, Konferansjer 
kę przeprowadzi Marian Jeżewski, w 
tańcu popisze się doskonały zespół 
świetlicowy Harnama, który odniósł 
szereg sukcęsów za granicą. Pro- 
gram jest bardzo urozmaicony. 

A więc — nie zwlekajcie. Bo cza 
su i biletów (przedsprzedaż: Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki, 
Piotrkowska 86, „Orbis“ PL Wolno 
ści 6) zostało niewiele! 


WACEK: — Przygotowania przy- 


dobry, chętnie z niego skorzystamy. | gotowaniami, ale dlaczego mam nię 
Już w ten piątek zrobimy tę impre | wygrać jakiejś nagrody? 


zę w MDK. A wy pomóżcie przy 


przygotowaniach, żeby wszystko by | 


ło na czas gotowe.  - 


WICEK: — Nikt ci nie broni. Ale 
na wszelki wypacek przeczytaj tro- 
chę książek... ` 7 

- (Dalszy ciąg jutro} 


STR. 4, ~ 
Mecz w Krakowie 


Ogniwo - CWKS 1:0 


W Krakowie odbył się mecz 
miejscowych drużyn OWKS — O- 
gniwo, zakończony zwycięstwem O- 


„EXPRESS ILUSTROWANY? - 


Rewanżowy mecz z reprezentacją Moskwy 


Polacy przegrali 2:1 (1:0) 


Nr 116 


Uczelnie W. F. 


czekają na studentów 


W związku ze zbliżającym się za- 
kończeniem roku szkolnego prze- 
prowadzena jest obecnie rekrutacja 


iwa 1: ż ższych Szkół Wy- 
gniwa 1:0. Jedyną bramkę uzyskał f, 3 miodzieży do Wyższych s 
i i i chowania Fizycznego i Akademii 

Radoń, 80 tysięcy widzów na stadionie Dynamo Wychowania Fizycznego. 


Nowy rekord CSR 


w pchnięciu kulą 
Rekord Czechosłowacji w pehnię- 
ciu kulą pobił Skobla (ATK), uzy- 
skując doskonały wynik -16,33 m. 
Dotychczasowy rekord Doudy, usta- 


nowion; 1932 i 
yw roku, wynosił 16,20| pom 


PIĄTEK, 16 MAJA 


19.30 „Wszechnica Radiowa". 13.45 Mu- 
zyka. 14,30 Koncert rozrywkowy. 15.10 
Wspomnienia robotnicze. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 „Wszęch- 
nica Radiow; wykład z cyklu 
„Rozwój społeczeństwa ludzkiego” (l). 
10.20 Program lokalny, 17.45 Audycja li- 
teracka. 18.00 Koncert Chóru Rozgłośni 
Poznańskiej, 18.30 „Wszechnica Radio- 
Wwa" — kurs I. 1850 Program lokalny. 
19.30 Muzyka | aktualności. 20.00 „„Lu- 
dziom Planu 6-letniego". 20.40 „Potop“ 
=.,KÓL. ode, powieści H. 
2130 Melodia | piosenka. 
dla wykładowców ku 
JI sto) 22.10 Kameralna muzyka pol- 
Ska. 72,0 Muzyka taneczna, 2340 Kon- 
cert orkiestry i solistów, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki; Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 
Limanowskiego 37, 

Dyżur  położniczo « ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im, M. Curie. 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 


TEATRY 


Nowy — „Pociąg do Marsyl 
Wojska Polskiego — „Bankrut 
Powszechny — „Eugenia Grandef 
Mały — „Zielony GI 19 30 

Muzyczny — „Orfeusz w piekle" — 19.19 
Arlekin — nieczynny 

Pinokio — „Jest drożyn: 


Cyrk Nr 7 — godz, 19.30 


KINA 


BAJKA — Statek pułapka — 
BAŁTYK znicy I ser. 
GDYNIA — Program naukowo-oświ 


w partyjnych 


celnymi 


SU 


8, 19 
WARDIA (dle 
Wesołe zawody — 16, 


młodz.) = 
20 


się jutro — 
16.30, 18.30, 20,30 
PRZEDWIOŚNIE — Pleśń tajgi — 18, 20 
REKORD — Zaręczyny Korinny Schmidt 
17.30, 19.30 
ROBOTNIK — Cztery 
ROMA 20 
SOJUSZ — Rzym — miasto otwarte — 


19 
STYLOWY — Młudość Chopina — 18, 20.15 
ŚWIT — Nieczynne z powodu remontu 
TATRY — Aliszer Nawot 18, 20 
WISŁA — Rwący potok — 16, 16, 20 
WŁÓKNIARZ — Festiwal filmow czecho- 

słowackich — Bój skończy się jutro — 

16, 18, 20 
WOLNOŚĆ — Festiwal filmów czecho- 
słowackich — Bój skończy się jutro — 
16, 18, 20 


łu Rady 


Przyszedł wreszcie wieczór i pogasły 
światła w F.B.I. Spała przytulona do 
niego, a on, trzymając ją w objęciach, 
wsłuchiwał się w równy oddech dziewczy- 
ny. Co pewien czas przytulała się do nie- 
go mocniej, nie budząc się z głębokiego 
snu. Przez szpary między dachówkami po- 
gwizdywał lodowaty wiatr. Nie było im 
zimno, gdyż piasek chronił ich przed wie- 
czornym chłodem. Mijały minuty, a Kim 
wciąż jeszcze nie umiał się zdecydować, 
ażeby zbudzić Jananę. 

— Może obudzi się sama? — myślał. 
Na szyi czuł ucisk jej ramienia. Wszystko 
to razem wydawało mu się nierealne i miał 
wrażenie, że śni jakiś piękny, słodki sen. 

Z daleka słychać było serie automatów 
patroli, które rozpoczynały swą conocną 
wędrówkę po mieście. 


Redaktor naczelny: R. KRONIEWICZ, tel. 112-68. — Adres Redakcji: Łódź, ai. Piotrkowska 1022. — Sekretariat Bedakcji: 2:23-04 — Ređakejs mocna: 146-50. — 

— Dział Kulturalno-Oświstowy: 
elta 17, tel. 222-22, Prenumetata miesięczna 
ma terenie cale) Polski w terminie do 15 każdera miesi 


Gospodarczy: 129-1} — D: 
taż: PPK „Ruch* — Root 


łów: 103- 04. 


Rozegrany wczoraj w Moskwie 
rewanżowy mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacją stolicy ZSRR a dru- 
żyną polską zakończył się zwycię- 
stwem reprezentacji Moskwy w sto 
sunku 2:1, do przerwy 1 
odbyły się na centralnym stadionie 
Dynamo i zgromadziły 80 tys. wi- 
którzy z niezwykłym zain- 


W pierwszym okresie Polacy za- 
grali nieco słabiej i dali się zasko- 
czyć gwałtownie przeprowadzonym 
atakom przeciwnika. 
Już w 5 min. utracili bramkę, która 
padła ze strzahi Bobrowa. 
powodzenie nie 
Polaków, 
utrzymywali grę otwartą. 

Przeprowadzano szereg dobrze ob- 
myślanych 


ka, bądź 
Płynniejsze jednak akcje 
wadzał atak Moskwy i w tym okre- 
sie gry bramkarz Stefaniszyn obro- 
nił niejeden 
potwierdzając swą wysoką klasę. 
W drugiej części 
była wyrównana i atak polski coraz 
częściej dochodził do głosu, ale kil- 
ka dogodnych 
Krasówka.. Na 15 minut przed końcem 
gry Jaskowski zastąpił Krasówkę i 
zmiana ta wyszła drużynie na do- 


Trenerzy piłkarscy 
tworzą Rady 
łódzką i wojewódzką 


W piątek, 16 bm. odbędą się ze- 
brania trenerów i instruktorów pił 
ki nożnej z terenu Łodzi i wojewódz 
twa celem przeprowadzenia podzia- 


Bramki zdobyli Bobrow 2 i Cieślik 1 


gą bramkę. 
Zawody 


teresowaniem ob 
serwowali wy- 
soki poziom te- 
chniczny i dobre 
zagrania obu dru 
żyn. Płynniej- 
sze jednak ak- 
cje I skuteczniej 
sze przeprowa- 
dzał atak Mo- 
skwy. Gra była 
ciekawa, efekto 
wna i szybka. 
Trzeba podkre- 
ślić, że drużyna 
polska doskona- 
le wytrzymała 
tempo. 


go na 5 minut 


W rezultacie 


To nie- 
załamało jednak 
którzy w dalszym ciągu 


aków zakończonych 
i ostrymi strzałami Cieśli- 

Krasówki lub  Alszera. 
przepro- 


niebezpieczny strzał, 


zawodów gra 


okazji  zaprzepaścił 


czych 


Tokarza, sziitierzi 


tychmiast 


Rolnych. 


Reprezentacja Moskwy potrafiła 
grać skuteczniej i jeden z przepro- 
wadzonych ataków przyniósł jej na 
11 minut przed końcem meczu dru- 
Strzelcem tej bramki 
znów okazał się Bobrow. 

Od tej chwili Polacy dochodzą do 
głosu i przeprowadzają szereg ener- 
gicznych ataków, w rezultacie cze- 


gwizdkiem sędziego, bramkarz Iwa- 
now musiał skapitulować przed cel- 
nym strzałem Cieślika. Ostatnie mi- 
nuty upływają na atakach drużyny 
polskiej, ale na przeszkodzie do u- |taraszwili. 
zyskania remisowego wyniku staje | Bielanin 1 Polak Aleksandrowicz. 


Drużyna Anglii, która zwyciężyła w Wyścigu Pokoju. St 


Pracownicy poszukiwani 


Wysoko kwalifikowanych 
rzędziowych oraz robotników gospodar- 
zatrudnią natychmiast 
Sprzętu Transportowego 
goszcz, ul. Liściasta 17. Zgłoszenia 
biste przyjmuje dział kadr. 1132. 


tu mechanicznego, robotników transpor- 
towych i gospodarczych 
Łódzkie 
Łódź, ul. Wólczańska 12. 
sobiste przyjmuje sekcja personalna. 


3 agronomów zatrudni od zaraz Okręgo- 

wy Zarząd Państwowych Gospodarstw 
Zgłoszenia 

personalny, Łódź, ul. Piotrkowska 10: 


bramkarz drużyny 
Iwanow, 


Cieślika i Alszera. 


przed końcowym |, bramek Bobrow. 


Na liniach 


field, Steel, Jowett, Scales, Seal, Woot 


tokarzy na. | Przedsiębiorstwo "Robót 
4 Łódź, ul, M. Buczka 7. 

Zakłady | biste_ przyjmuje dział kadr. 
Ao- | « techników budowianycł 


— Rai 


majstra do warszta- 


rudnią na- 
Zakłady  Obuwf: 


PGR Szczecinek, ul. 
Zgłoszenia 


moskiewskiej, 
który wspaniale obronił 
b. niebezpieczne strzały oddane przez 


W drużynie Moskwy wyróżnił się 


szaszkin, Bieskow oraz zdobywca 0- 
W zespole pol- 
skim dobrze zagrał bramkarz Ste- 
faniszyn, Cieślik, Alszer i Suszczyk. 


Zawody prowadził sędzia Czcha- 
sędziowali 


oja od prawej: Green- 


Starszych księgowych, księgowych 1 kon 
tystów zatrudni natychmiast Państwowe 
Kolejowych, 


Załoszenia „oso: zawody=s!rzeleckie 


4 techników budowlanych na stanowisk 
inspektorów terenowych zatrudni od- 
raz Okręgowy Zarząd Państwowych G 
spodarstw Rolnych w Szczecinku, 
nagrodzenie według umowy zbiorowej. 
Reflektuje się tylko na dobre siły. Zgło- 
szenia kierować pod adresem Okręgowy 
Stalina, 


Na pierwszy rok studiów w WSWF, 
mieszczących się: 1) Kraków, ul 
Grzegórzecka 24, 2) Poznań — Park 
M. Kasprzaka, 3) Wrocław — ul. 
Witelona 25 oraz w Akademii Wy- 
chowania Fizycznego — Warszawa, 
ul. Marymoncka 90, przyjmowani 
będą kandydaci, którzy odpowiada- 
ją następującym warunkom: wiek 


KE Kępska A ep 18 — 25 lat, wykształcenie średnie, 
er manasi Ba. |dobry stan zdrowia, sprawność fie 


zyczna i znajomość sportu. 
Zgłoszenia na studia odbywają się 

przez szkolne i powiatowe (miejskie, 

dzielnicowe) komisje rekrutacyjne. 


pWłorki” i „czwartki“ 
dla młodych pięściarzy 


Koło Sportowe im. Marchlewskie- 
go (dawniej Bawełna) wznawia tak 
zwane „czwartki bokserskie“ od 15 
bm. Zawody odbywać się będą © 
godz. 18 na boisku przy ul. Ogrodo 
wej 32. 

Gwardia łódzka podjęła inicjaty- 
wę organizowania cotygodniowych 
„wtorków bokserskich", Zawody te= 
go typu odbywać się będą o godz. 
18 w sali przy ul. Nawrot 27. 


I klasa łódzka 


gra o mistrzostwo 


a nie o Puchar Polski 


Sekcja pilki nożnej ŁKKF wyja- 
śnia, Że mecze piłkarskie drużyn 
łódzkich wyznaczone na 17 i 18 bm. 
będą traktowane jako mecze mi- 
strzowskie, natomiast spotkania w 
pozostałych klasach będą uważane 
jako rozgrywki o Puchar Polski. 


Wieluń i Łęczyca 
dobrze przeprowadziły 


W ostatnich dniach kwietnia roz 
poczęły się na terenie woj. łódzkie 
go powiatowe zawody sportowo- 
strzeleckie, które trwać będą do koń 
ca maja. 

Z pow., które przeprowadziły do 


Wy- 


T%o-k | Kierownika działu 


5 
dukcji, księgowego, 


mistrzów, mechaników na 


przyjmuje dział 


trudnią Łódzkie Zakład: 


Tkaczy 


Trenerów na łódzką i wo- praci 
jewódzką. 
Trenerzy i 
zbierają się w lokalu ŁKKF przy 
ul. Piotrkowskiej 67 o godz. 1980, 
la trenerzy i instruktorzy z terenu 
województwa odbędą swe 
w lokalu WKKF przy ul. Curie 
ZACHĘTA — Parada natrętów — 18, 20 | Skłodowskiej 28 o godz. 19. 


pożarnej zatrudnią 


instruktorzy łódzcy 
Zgloszet 
perso 


Elektromonterów, 
gospodarczych 
Zakłady Przemysłu 
Skrzywa! 


narady 


87) 


Przypomniał sobie opowiadanie Janany 
o jej przygodach w ten wieczór, gdy prze- 
prowadzano akcję na świątynię buddyj- 
ską w dzielnicy Si Mun. Wyrzucał sobie, 
iż zadanie zdobycia dokumentów w 
F.B.I. nie zostało wykonane tylko przez 
niego, względnie łącznie z którymkolwiek 
z towarzyszy. Dlaczego zgodził się na jej 
udział w tej akcji? 

Delikatnie pogładził jej włosy. 

— Janana, już noc, kochanie. 

— Tak — odrzekła z' westchnieniem. 

Ostrożnie wypełzli przez okienko na 
dach. Kim zsunął się na sam jego brzeg i 
obserwował budynek F. B, I. oraz jego naj- 
bliższe otoczenie. Dookoła gmachu usta- 
wiono w dwa rzędy hiszpańskie kozły. 
Reflektory oświetlały najbliższe ulice i 
w ich blasku widać było szereg posterun- 


nocno-Łódzkie Zakłady Przemysłu 
smanteryjnego Łódź, ul. Srebrzyńska 42. 
osobiste przyjmuje 


rud: 
Filcowego, Łódź, ul 
5-7. Zgłoszenia osobiste przyj 
muje sekcja personalna. 


dzieżowego im. M. Forni 
ul. Sterlinga 26. 
przyjmuje dział personalny. 


pasmanteryjne 
owników do 5 
natychmiast Pól 


administracyjno-go- 
jarczego, magazyniera gotowej 
elektryków, 


szwalnicze, sprzątaczki, robotników 
spodarczych oraz pracowników do stra- 
-G |ży przemysłowej i przeciwpożarowej za- 
Przemysłu 
kiej w Łodzi, 
Zgłoszenia 


tychczas zawody sportowo-strzelec- 
kie, wyróżnił się powiat Wieluń, 
gdzie brało- udział w zawodach 
94 chłopców i 76 dziewcząt. Wyróż- 
nili się między innymi: junaczka Du 
da Genowefa, junak Góra Michał, 

'W pow. Łęczyca wyróżniła się 
gmina Mazew, między innymi: Szad 
kowski, Gryglewski, Michalak Ed- 


pro- 
rach- 
maszyny 
go- 


O- 


osobiste 
1225-K 


sekcja 

1: Tańców |ZGINĄŁ 
czarny 

„malazca 


SZKOŁA. 


cy i robotników Cyrulskiego, 


nią natychmiast 


46, tel. 135-42. 
pisy codzienni: 


-K 


ków wartowniczych. Żołnierze pełnili 
służbę z bronią gotową do strzału. Kim 
przyjrzał się uważnie sąsiedniemu budyn- 
kowi, starając się wyszukać najodpo- 
wiedniejszy punkt do przerzucenia po- 
mostu, 

Wspólnymi siłami przeciągnęli przez o- 
kienko związane workami belki, ażeby ru- 
chomy ten pomost opuścić ostrożnie na 
dach ruin sąsiadujących z F. B. I. Kim.po- 
chylił się znów nad przepaścią. Najbliż- 
szy wartownik znikał właśnie za rogiem. 
Kim liczył w myśli czas jego nieobecno- 
ści. Minęły chyba ze dwie minuty, zanim 
żołnierz ukazał się znów na dole. 

Ten czas musi wystarczyć na przej- 
Ście jednej osoby przez pomost — myślał. 

Torbę z dokumentami przywiązali do 
długiego sznurka, sporządzonego z kawał- 
ków szpagatu, którym ściągnięte były 
worki, Gdy wartownik znów zniknął za 
rogiem gmachu, Kim- przerzucił torbę na 
sąsiedni dach, a następnie cisnął również 
sznurek, który zawisł wzdłuż muru zbom- 
bardowanej kamienicy. 

Patrzył teraz uważnie w dół. Spaść z tej 
wysokości, to pewna śmierć. 

— Jeżeli pomost utrzyma mój ciężar, 
pod nią nie zawali się na pewno — po- 
myślał. 


ma akren nastepny, 


)> 52 — Dzial £; srtowy: 18962 — Ogłostenia: Piotrkowska 1662, teL L 58 i L14-1. — Wydawca! RAW „P 
kwartalna zl 13,50, półroczna tl 2ł-— orz yjmoją wszystkie Urzędy | Agencje Pocztowe aras listonosza milejący i miejscy 
Druk, Zaki, Grat, RSW. „Prasa“ = Łódź, Żwirki 13, = Papiez aruk, mat, W E- 


Ogłoszenia drobne 


doberman 


Z 
Kilińskiego |fegt o odprowadze- 
Za-|nie go do Miejskie- 
Ośrodka Infor- 
6566-Gimacji w Łodzi. 


ward. Junacy z gminy tej zyskali 
I miejsce w klasyfikacji indywidu- 
alnej i zespołowej na szczeblu po- 
proszony w- 


ples 


Bezpośrednio po zawodach po- 
wiatowych odbędą się zawódy strze 
lecko-sportowe woj. łódzkiego. , 


Wartownik wolnym krokiem zbliżał się 
do rogu. 

Kim uchwycił obydwoma rękami belki 
pomostu i zanurzył się w próżnię, starając 
się nie wywołać hałasu. Szybkimi chwy- 
tami rąk przesuwał się po pomoście, po- 
magając sobie wahadłowym ruchem cale- 
go ciała. 

Pomost wytrzymał, lecz uszkodzore 
dachówki zbombardowanego domu za- 
częły się kruszyć pod ciężarem belki i wi- 
szącęgo na niej ciała. 

Kilka dachówek osunęło się i spadło 
w dół. Pomost staczał się po krawędzi da- 
chu i Kim w ostatnim momencie złapał się 
rękami za blaszaną rynnę, która zatrzesz= 
czała złowrogo. Nadludzkim wysiłkiem 
przerzucił ciało na załamanie muru i spadł 
kilka metrów w dół na resztki ocalałej 
z bombardowania. podłogi najwyższego 
piętra. Słyszał, jak pomost, dachówki i ja- 
kieg metalowe części dachu z piekielnym 
hałasem spadły na blaszanki po benzynie, 
stojące w ogrodzie, na dole. 

Rozległy się wołania wartownika, a 
później urywane serie automatów. Zrozu- 
miał, że strzelają na dach gmachu F.B. I. 
Wykryto Jananę. 


| {C d. nji 
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